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Nie trzeba już jechać w Izery, 
Karkonosze czy do Czech. 
Mamy wreszcie własne rowe-
rowe singletracki. Może 
nie tak strome jak 
w Świeradowie, ale 
równie ciekawe. Da się 
poszaleć! Siadaj na rower i ru-
szaj na Wzgórza Piastowskie!
>> 5

Po pięciu latach przerwy wraca „Test wiedzy o zielonogórskiej koszykówce”! 
Impreza odbędzie się 13 grudnia w Zajeździe Kultury. Trwają zapisy.
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BUDŻET OBYWATELSKI 2025

UNIWERSYTET

Najnowszy 
Bachusik 
będzie kobietą
Bachantka, a może jak mówią 
niektórzy, Bachuska? Oto jest 
pytanie, jak nazywać kobietę 
Bachusika?

Tego dzisiaj nie rozstrzy-
gniemy. Jedno jest pewne 
- Uniwersytet Zielonogór-
ski ma już trzy Bachusiki. 
W najbliższy poniedziałek 
o 11.00 do tego grona do-
łączy czwarta, tym razem 
kobieca postać. Jak ma na 
imię?

- Nie powiem! - Małgorza-
ta Ratajczak-Gulba, szefowa 
działu promocji UZ jest twar-
da jak metal, z którego odlano 
rzeźbę. - Nie mogę, bo jeszcze 
nie ma wyników konkursu na 
imię rzeźby. Oficjalne wyni-
ki będą znane w czwartek.

Można się domyślać, że na-
wiązywać będzie do uczelni 
jak jej poprzednicy: UZetikus, 
Banachus i ŻakUZ. Wszystkie 
uniwersyteckie Bachusiki są 
autorstwa Roberta Tomaka. 
Jego najnowsze dzieło stanie 
przed gmachem głównym (A-
16) Campusu B przy al. Woj-
ska Polskiego. Bachuska ma 
na ramieniu plecak z flagą 
Unii Europejskiej, nawiązu-
je do 20-lecia wstąpienia Pol-
ski do UE. (tc)
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Ponad 42 tys. oddanych głosów, 10,5 tys. zaangażowanych mieszkańców, 29 zwycięskich projektów - tak w liczbach prezentują się 
wyniki Budżetu Obywatelskiego 2025. - Zielonogórzanie aktywnie włączyli się do inicjatywy. Bardzo mnie to cieszy - chwali mieszkańców 
prezydent Marcin Pabierowski.

ZIELONOGÓRZANIE WYBRALI

Woskowy model rzeźby

To było dla szkoły w Drzonkowie podwójne święto! Ogłoszenie wyników Budżetu Obywatelskiego zbiegło się w czasie z organizacją 
sportowego „Pikniku Niepodległościowego”.� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

W gronie zwycięskich 
propozycji znalazło się 
15 projektów inwesty-
cyjnych oraz 14 społecz-
nych. Wśród społecz-
nych największą popu-
larnością cieszyło się za-
danie „Nastolatek w kry-
zysie psychicznym”, któ-
re ma polegać na organi-
zacji zajęć psychoedu-
kacyjnych w zielonogór-
skich szkołach. Ten po-
mysł zebrał aż 3764 gło-
sy. Z kolei z inwestycyj-
nych zwycięski okazał się 
„Sportowy Drzonków”, 
czyli modernizacja boiska 
i infrastruktury sportowej 
w Zespole Edukacyjnym 
nr 4 (2434 głosy). Ogło-
szenie wyników zbiegło 
się w czasie z organiza-
cją w szkole w Drzonko-
wie sportowego „Pikniku 
Niepodległościowego”.

- Z tego powodu to dla 
nas podwójnie szczęśli-
wy dzień - przyznał Paweł 
Sroczyński, dyrektor pla-
cówki. - Cieszę się z na-
szego sukcesu w głoso-
waniu. Chciałbym pod-
kreślić, że pomysłodawcą 

STRAŻ MIEJSKA

Popołudniowe 
dyżury 
straży
Straż miejska zatrudniła dwóch 
dodatkowych funkcjonariuszy, 
którzy będą pracować popołu-
dniami i wieczorem. To dopiero 
początek rozbudowy formacji.
- Wprowadziliśmy pierwszy 
patrol na drugą zmianę, za-
dba o porządek w mieście 
od 14.00 do 22.00 - mówi 
Agnieszka Pawłow, komen-
dant zielonogórskiej stra-
ży miejskiej. - Zgłoszenia 
od mieszkańców będziemy 

przyjmowali tak jak dotych-
czas do godz. 15.00. Dodat-
kowi funkcjonariusze m.in. 
przeprowadzą kontrole an-
tysmogowe.

Po zmianach będzie 
15 strażników miejskich.

Prezydent Marcin Pabie-
rowski podkreśla, że zale-
ży mu na wzmocnieniu ro-
li straży: - Chcemy doposa-
żyć ją m.in. w nowe samo-
chody. Docelowo chciałbym, 
aby straż pracowała również 
po godz. 15.00 i w weekendy. 
W moim przekonaniu to for-
macja ważna dla utrzymania 
porządku w mieście.

Aby zostać strażnikiem 
trzeba mieć skończone 21 lat 
i minimum średnie wykształ-
cenie. (rk)

JARMARKI

Wystawcy na start
Nie czekają na ostatnią chwilę 

- organizatorzy jarmarków bożona-
rodzeniowych zaprosili już rękodziel-
ników i stowarzyszenia do udziału 
w wydarzeniach, ogłosili cenniki 
i regulaminy. Muzeum Etnograficzne 
w Ochli, które jarmark „Idą święta” 
w Zagrodzie Kamiennej planuje 
na 14 i 15 grudnia, zapowiada, że 
dysponuje ograniczoną liczbą miejsc. 
Kto pierwszy, ten lepszy. Rekrutacja 
w Centrum Biznesu potrwa już tylko 
do 15 bm. dla uczestników ostatnich 
jarmarków na deptaku i do 25 bm. 
dla pozostałych wystawców. Świą-
teczny kiermasz na ul. Stary Rynek 
i Żeromskiego odbędzie się w dniach 
18-22 grudnia.

(el)

projektu był Maciej Mu-
rawski prowadzący Aka-
demię Piłkarską. Dzięki 
niemu wspólnie z wolon-
tariuszami, uczniami, ro-
dzicami oraz przyjaciółmi 
szkoły zachęcaliśmy do 
głosowania na nasz pro-
jekt. Namawialiśmy, roz-
dawaliśmy ulotki przed 
sklepami i wysyłaliśmy 
SMS-y. Cały ten wysiłek 
zaprocentował!

Dzięki inwestycji w ra-
mach BO na terenie ZE 
nr 4 zostanie zmoderni-
zowane boisko, powsta-
nie nowa szatnia z sani-
tariatami i magazynem, 
bieżnia i oświetlenie. - Nie 
da się ukryć, że to miej-
sce zużyło się przez lata 
eksploatacji. A po odno-
wieniu znów będzie słu-
żyło naszej lokalnej spo-
łeczności. Po lekcjach bo-
isko niemal zawsze jest 
zajęte. Korzystają z niego 
szkółki piłkarskie, młod-
si mieszkańcy, ale też old-
boje - dodał P. Sroczyński.

(md)

Więcej >> 3
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P I Ó R K I E M  C E P R A  > > >

- Zielona Góra jest dużo popularniejsza niż 10 lat temu, gdy zaczynałem pracę, a turyści bar-
dziej świadomi, po co tu przyjechali - mówi Mateusz Greczyło-Szema z informacji turystycznej

Z  Ż YC I A  M I A S TA > > >

W Narodowe Święto Niepodległości oddaliśmy hołd tym, którzy walczyli o naszą wolność. Obchody rozpoczęły się przed tablicą Pro memoria upamiętniającej więźniów politycz-
nych i ofiary represji komunistycznych. Następnie odbyła się msza w konkatedrze pw. św. Jadwigi Śląskiej. Po mszy w towarzystwie pocztów sztandarowych mieszkańcy przema-
szerowali na pl. Matejki, gdzie miała miejsce oficjalna ceremonia. Jednym z elementów obchodów był XI Rajd Rowerowa Niepodległa. Rowerzyści wyruszyli o 11.11 z pl. Bohaterów, 
a zakończyli rajd w Lubuskim Muzeum Wojskowym w Drzonowie. Tam odśpiewali hymn Polski i zjedli grochówkę. W Planetarium natomiast odbył się koncert „Jazz Pana Cogito. 
Krajobraz Ojczyzny”. (ah)� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI UM, ZOK

ROZMOWA

Na deptaku coraz częściej 
można usłyszeć „Ahoj!”
Zieloną Górę odwiedza coraz więcej turystów, w tym roku jest szczególnie popularna wśród 
Czechów. - Chętnie zatrzymują się tu w drodze nad Bałtyk - mówi Mateusz Greczyło-Szema  
z informacji turystycznej Visit Zielona Góra.

- Mamy połowę listopada, 
możemy już podsumować 
sezon turystyczny?
Mateusz Greczyło-Szema: 
- Najwięcej turystów przy-
jeżdża do Zielonej Góry od 
kwietnia do października, te-
raz jest dobry czas na małe 
podsumowanie. Od kilku lat 
widać, że ich liczba systema-
tycznie wzrasta, jest też coraz 
więcej grup, które wykupują 
u nas usługę przewodnicką.

- Jak to wygląda w liczbach?
- Nie jesteśmy w stanie zli-

czyć turystów indywidual-
nych, wielu z nich nie zacho-
dzi do naszego punktu w ra-
tuszu, w Palmiarni czy w Za-
toniu. Ale w tym roku otrzy-
maliśmy ponad 200 zamó-
wień na oprowadzanie po Zie-
lonej Górze, m.in. z biur po-
dróży. To najczęściej wyjaz-
dy autokarowe. Z całej Pol-
ski, ale też z zagranicy.

- Więcej niż w zeszłym roku?
- Podobnie. Ale już wię-

cej niż dwa, trzy lata temu. 
W ogóle po pandemii Polska 
stała się bardziej atrakcyjna 
dla samych Polaków, chętniej 
poznają swoje okolice. Oczy-
wiście do Zielonej Góry przy-
jeżdża dużo więcej grup niż 
200. Mówimy tylko o tych, 
które wykupują zwiedza-
nie w informacji turystycz-
nej. Współpracujemy z około 
15 przewodnikami. Oprowa-
dzając po mieście, opowiada-
ją o nim głównie po polsku, 
ale też niemiecku, angielsku.

Największym zaintereso-
waniem cieszy się oczywiście 
Winobranie. Samo święto, 

wino, winnice to nasza mar-
ka, z tym się kojarzymy tu-
rystom. Tylko wtedy zgłosi-
ło się do nas aż 70 grup.

W tym roku zaskoczyła nas 
duża liczba turystów z Czech. 
Nawet dzisiaj obsługiwałem 
czeską rodzinę. Nasi południo-
wi sąsiedzi bardzo polubili Bał-
tyk. A po drodze nad morze 
chcą poznać ciekawe miejsca, 
spróbować polskiej kuchni. 
Zatrzymują się u nas na dwie, 
trzy godziny, i jadą dalej.

- Przyjeżdżają do nas szkoły?
- Z Lubuskiego, Wielkopolski, 

Dolnego Śląska czy Zachodnio-
pomorskiego. Oprócz zwiedza-
nia deptaka, spaceru szlakiem 
bachusikowym, uczniowie naj-

częściej odwiedzają Centrum 
Nauki Keplera - planetarium 
albo centrum przyrodnicze. 
Oprócz tego np. ogród bota-
niczny, Muzeum Ziemi Lubu-
skiej albo to w Ochli.

- Pracujesz w informacji tu-
rystycznej od 10 lat. Co się 
zmieniło przez ten czas?

- Zielona Góra jest du-
żo popularniejsza, a turyści 
bardziej świadomi, po co tu 
przyjechali. Kiedyś najczę-
ściej przychodzili do ratusza 
z pytaniem, co można tu zo-
baczyć. Teraz już wiedzą, że 
mamy ładny deptak, trady-
cje winiarskie, dużo zieleni, 
lasy dookoła. Wcześniej wy-
googlowali sobie największe 

atrakcje. Pytają o szczegóły, 
o to, co byśmy polecili. I oczy-
wiście chcą kupić pamiątki.

- Co byś polecił do zwiedze-
nia komuś, kto przyjechał tu 
na jeden dzień?

- Obowiązkowo deptak - 
jeden z najdłuższych w Pol-
sce, z urokliwymi kamienicz-
kami. Wzgórze Winne z Pal-
miarnią - symbol Zielonej Gó-
ry. Park Książęcy w Zatoniu, 
który może zachwycić nieza-
leżnie od pory roku. Na de-
ser wizyta w jednej z okolicz-
nych winnic i rejs galarem 
po Odrze.

- Dziękuję.
Szymon Płóciennik

ZAWODY

Spartakiada seniorów
W imprezie wezmą udział seniorzy 

z dziewięciu sołectw. W sobotę, 
16 listopada, o 10.00 odbędzie się 
I Spartakiada Seniorów z Dzielnicy 
Nowe Miasto. W CRS będą rywalizo-
wać zawodnicy z Barcikowic, Krępy, 
Łężycy, Ochli, Przylepu, Raculi, Stare-
go Kisielina, Suchej i Zawady. Senio-
rzy zawalczą o puchar przechodni 
prezydenta miasta w konkurencjach 
sportowych i zręcznościowych. 
Rozgrzewkę poprowadzi Alicja 
Marczak ze Studia Pilates & Trening. 
W programie pokaz w wykonaniu 
zielonogórskiej grupy Capoeira - 
Fundacja w Naturze. Organizatorem 
wydarzenia jest Departament Dziel-
nicy Nowe Miasto.

(dsp)

SPOTKANIE

Herbatka u hrabiostwa
Przed wiekami hrabiowie von 

Stosch zarządzali majątkiem w Sta-
rym Kisielinie. Dzisiaj organizowane 
są tam „Herbatki u hrabiostwa von 
Stosch”. W sobotę, 16 listopada, 
o 17.00 odbędzie się piąte takie spo-
tkanie. W programie m.in.: czy dawne 
czasy były stare i dobre, czy tylko… 
stare, higiena i toaleta arystokratów, 
kogo przywiózł baron z wyprawy na 
Morawy, elegancja dawniej i dziś, 
wystawka przedmiotów codziennego 
użytku z epoki, poczęstunek z piw-
niczki barona.

Do pałacu w Starym Kisielinie 
zaprasza kisielińska filia Zielonogór-
skiego Ośrodka Kultury oraz Związek 
Literatów Polskich.

(tc)
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WYNIKI

Nowości kluczem do sukcesu Budżetu Obywatelskiego
Prezydent Marcin Pabierowski od początku zapowiadał, że zależy mu, aby Budżet Obywatelski zmienił oblicze. - Dlatego przyjmo-
waliśmy każdy nawet najmniejszy pomysł. Wszystko, co sprawi, że Zielona Góra będzie lepszym miastem. A teraz po głosowaniu będziemy 
wcielać te propozycje w życie - zapowiada.

W obecnej edycji nie zabrakło no-
wości. Głosowaliśmy z potwier-
dzeniem oddania głosu przez SMS, 
zgłaszaliśmy pomysły online, po 
raz pierwszy wybieraliśmy zada-
nia miękkie (projekty społeczne), 
a propozycje były podzielone na 
pięć okręgów. Wszystko po to, aby 
BO na powrót stał się przyjazny dla 
mieszkańców.

- Biorąc pod uwagę te zmiany, 
jest to wyjątkowa edycja - mówi 
prezydent Pabierowski. - Zielono-
górzanie najpierw licznie zgłaszali 
pomysły, później głosowali, mimo 
że w tym samym czasie mieliśmy 
końcówkę wakacji, początek roku 
szkolnego, potem Winobranie, a na-
wet zagrożenie powodziowe. Były 
to warunki niesprzyjające aktyw-
ności społecznej, a jednak ponad 
10 tysięcy mieszkańców postano-
wiło oddać głos. To bardzo budują-
ce i jasny sygnał dla nas, że Budżet 
Obywatelski jest potrzebny i nale-
ży go rozwijać.

29 zwycięskich projektów
Wśród zwycięskich propozycji 

znalazło się 15 projektów inwesty-

cyjnych oraz 14 społecznych. Ozna-
cza to, że w przyszłym roku w pię-
ciu okręgach będzie łącznie reali-
zowanych 29 różnych pomysłów 
- od festynów rodzinnych poprzez 

kieszonkowe ogrody, na wyposaże-
niu ratowniczym dla OSP kończąc.

- W końcu mamy prawdziwie oby-
watelski budżet, który sprzyja inte-
gracji mieszkańców - zaznacza rad-

na Elżbieta Smykał, która gorąco 
zachęcała do głosowania. - Cieszy 
mnie, że wśród zwycięzców znala-
zło się tak wiele ciekawych inicja-
tyw społecznych. To, że mogliśmy 
oddać więcej niż jeden głos oce-
niam bardzo pozytywnie. Ja, gdy-
bym miała tylko jedną szansę, za-
głosowałabym na propozycję mo-
ich znajomych. A tak mogłam wes-
przeć pomysły z różnych zakątków 
Zielonej Góry. To jest właśnie my-
ślenie o innych, podstawa prawdzi-
wej integracji.

Będą kolejne zmiany
Radny Dariusz Legutowski zapo-

wiada, że BO przejdzie w najbliż-
szym czasie ewaluację: - Tak wie-
le nowości i zmian sprawiło, że by-
ło to dla nas wszystkich pewne wy-
zwanie i wartościowa nauka. Chce-
my wprowadzić zmiany, które po-
zytywnie wpłyną na funkcjono-
wanie BO w przyszłym roku. Z te-
go powodu jeszcze przed końcem 
2024 odbędzie się głosowanie, pod-
czas którego mieszkańcy wskażą 
nam, w jakim kierunku chcą roz-
wijać całą inicjatywę. (md)
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OKRĘG 1
Zadania inwestycyjne
• „Szkoła przyjazna przyrodzie” - 544 
głosy, koszt 117.960 zł
• Budowa tunelu baseballowego do nauki 
odbijania dla dzieci i młodzieży - 367 
głosów, 90.260 zł
• Przejścia dla pieszych bez komórki - 319 
głosów, 4000 zł
• Budowa placu treningowego do sportów 
kynologicznych w Zielonej Górze - 300 
głosów, 159.000 zł
• Montaż siedzisk przy przystankach 101 - 
258 głosów, 20.000 zł
• Siłownia gimnastyczna pod chmurką 
z podjazdem - 215 głosów, 130.000 zł
Zadania społeczne

• Wszyscy albo Razem - zdrowa przy-
szłość z OIS na Zaciszu - 583 głosy, 
45.000 zł
OKRĘG 2
Zadania inwestycyjne
• Owocowy Ogród - park kieszonkowy 
przy ul. Ogrodowej/Fabrycznej - 406 
głosów, 357.700 zł
• Szatnia sportowa dla dzieci - 295 
głosów, 810.000 zł
• Powiększamy się dla Olimpijczyków - 
zaplecze szatniowo-sanitarne dla stadio-
nu przy ul. Botanicznej 66 - faza II - 245 
głosów, 306.680,37 zł
Zadania społeczne
• „Nastolatek w kryzysie psychicznym. Jak 
pomóc? Gdzie szukać wsparcia?”. Zajęcia 
psychoedukacyjne w zielonogórskich 
szkołach - 3.764 głosy, 45.000 zł

OKRĘG 3
Zadania inwestycyjne
• Wzrost i rozwój wiedzy ratowniczej oraz 
zapewnienie bezpieczeństwa miesz-
kańców miasta i powiatu Zielona Góra 
poprzez zakup specjalistycznego pojazdu 
ratowniczego typu BUS 4x4 z wyposaże-
niem - 1072 głosy, 400.000 zł
• ZKS Gwardia Zielona Góra: przygotowa-
nie bazy sportowej - strzeleckiej dla naszej 
młodzieży - 739 głosów, 810.000 zł
Zadania społeczne
• Warsztaty dla zielonogórskiej młodzieży 
zagrożonej wykluczeniem edukacyjnym 
i społecznym - 1714 głosów, 45.000 zł
• Przygoda strzelecka dla uczniów klas 
VI-VIII naszego miasta - 1274 głosy, 
45.000 zł
• Święto Deptaka - 1105 głosów, 45.000 zł

• „Sztuka nie jest niepełnosprawna - sztu-
ka łączy, nie dzieli - wydarzenie kulturalne 
z okazji Międzynarodowego Dnia Osób 
z Niepełnosprawnością” - 651 głosów, 
45.000 zł
OKRĘG 4
Zadania inwestycyjne
• Dolina Gęśnika - tężnia solankowa, 
defibrylator AED, biblioteka plenerowa, 
kaczkomat, rybomat, statek piracki, 
doposażenie pobliskich placów zabaw - 
1631 głosów, 794.792,10 zł
• Razem modernizujemy piłkarski „dołek” 
- m.in. trybuna z zadaszeniem na 150 
miejsc, nowe wiaty sportowe dla drużyn, 
kawiarnia, wiata dla kibiców ze stołami do 
piłkarzyków, piłkochwyty - 1462 głosy, 
809.800 zł
Zadania społeczne

• Dolina Gęśnika - festyn rodzinny: anima-
cje dla dzieci, dmuchańce, eksperymenty, 
wata cukrowa i popcorn, pizza, grill, DJ, 
fotobudka, gra terenowa - 1838 głosów, 
45.000 zł
• Festyn z okazji Dnia Dziecka - 1195 
głosów, 45.000 zł
• Promocja wspinaczki jako formy 
wspólnego uprawiania sportu i rekreacji 
przez dorosłych i dzieci - 970 głosów, 
44.000 zł
• Chynów Kulturalnie i Sportowo - 932 
głosy, 15.500 zł
OKRĘG 5
Zadania inwestycyjne
• Sportowy Drzonków - modernizacja 
boiska przy Zespole Edukacyjnym nr 4 
w Drzonkowie poprzez budowę szatni 
z sanitariatami i magazynem, montaż 

oświetlenia oraz wykonanie bieżni lekko-
atletycznej - 2434 głosy, 809.708,40 zł
• Wzmocnienie infrastruktury krytycznej 
dla bezpieczeństwa mieszkańców 
poprzez zakup wyposażenia - sprzętu 
ratowniczego dla OSP Racula - 1801 
głosów, 800.000 zł
Zadania społeczne
• Dzień rodziny w dzielnicy Nowe Miasto - 
1812 głosów, 45.000 zł
• Mecz gwiazd zielonogórskiej piłki, 
Łężyca 2025 - impreza integracyjna 
całego zielonogórskiego środowiska 
amatorskich klubów piłkarskich - 1625 
głosów, 15.000 zł
- Piknik rodzinny - 1317 głosów, 15.000 zł
- Muzyka dla duszy i ciała - Stary Kisielin - 
1033 głosy, 19.000 zł

BUDŻET OBYWATELSKI 2025 - ZWYCIĘSKIE ZADANIA

SZPITAL

SOR(ry) 
będą utrudnienia
Szpitalny Odział Ratunkowy  
w Zielonej Górze będzie jak nowy. 
Zostanie przebudowany, zmoder-
nizowany i doposażony. Remont 
ruszył.
Prace cały czas przebiegać bę-
dą „na żywym organizmie”, 
więc ani pacjentom, ani per-
sonelowi nie będzie lekko.

- SOR-u jednak zamknąć nie 
możemy - mówi Sylwia Mal-
cher-Nowak, rzeczniczka Szpi-
tala Uniwersyteckiego. - Choć 

zadanie jest logistycznie trud-
ne, to nie pierwsza inwesty-
cja realizowana w ten sposób. 
Tak remontowaliśmy pralnię, 
w której codziennie robi się 
tony prania czy centralną ste-
rylizatornię. Wykonawcą obu 
inwestycji było Biuro Obsługi 
Budownictwa „GOKA”, ta sama 
firma teraz modernizuje SOR.

Przebudowa oddziału ra-
tunkowego, która obejmie też 
przyległe do niego pomiesz-
czenia, będzie przebiegać od-
cinkami, a np. segment socjal-
ny i gospodarczy tymczasowe 
lokum znajdą w pomieszcze-
niach po urologii, która zo-
stanie przeniesiona w miej-
sce dwa lata temu opuszczo-

ne przez chirurgię dziecięcą. 
Takie roszady to dla lecznicy 
też nie pierwszyzna.

Na modernizację, przebu-
dowę i doposażenie oddziału 
ratunkowego szpital otrzymał 
łącznie prawie 15 mln zł z re-
sortu zdrowia. Rozpoczęły się 
już prace w pomieszczeniach 
diagnostycznych przy SOR. 
Z czasem obejmą one pozo-
stałe pomieszczenia oddzia-
łu oraz modernizację przyzie-
mia od strony wejścia głów-
nego przy ul. Wazów. Za kil-
ka tygodni zniknie stąd szpi-
talny bar (zostanie przeniesio-
ny), żeby mogła tu powstać 
centralna rejestracja szpita-
la, i dalej: izba przyjęć, po-

mieszczenia do triażowania, 
poczekalnia.

Co ważne, przybędzie łó-
żek dla pacjentów, stano-
wisk terapeutycznych i ob-
serwacyjnych, a nowa funk-
cjonalna przestrzeń pozwo-
li na usprawnienie procesu 
triażowania. SOR zostanie też 
doposażony w aparaturę me-
dyczną za 8,5 mln zł. Tomo-
graf komputerowy już kupio-
no, dojdą m.in. dwa urządze-
nia USG, mobilny aparat RTG, 
kolumny anestezjologiczne, 
fantomy szkoleniowe dla stu-
dentów medycyny, aparaty 
EKG, defibrylatory.

Na odnowiony SOR pocze-
kamy do końca 2025 r. (el)

- To wyjątkowa edycja Budżetu Obywatelskiego - podkreślali na konfe-
rencji prasowej: kierownik Biura Partycypacji Społecznej Piotr Dubicki, 
radna Elżbieta Smykał, prezydent Marcin Pabierowski i radny Dariusz 
Legutowski� FOT. BARTOSZ MIROSŁAWSKI

Wizualizacja. Tam gdzie jeszcze dziś znajduje się szpitalny 
bar, powstanie centralna rejestracja szpitalna.�

Magda Kisielewicz
Ruch Miejski Zielona Góra:
- Cieszy mnie, jako pomysłodawczynię zada-
nia „Nastolatek w kryzysie psychicznym”, że 
projekt dostał najwięcej głosów. Jednocze-
śnie jest w tym coś smutnego. Bo oznacza, że 
dzieci i młodzież wymagają pilnego wsparcia 
psychologicznego. To palący problem i wi-
dać, że mieszkańcy mają tego świadomość. 
I temu właśnie służy ta inicjatywa. Aby dwie 
doświadczone psycholożki Justyna Staszew-
ska oraz Paulina Zamlewska-Lipiec mogły tu 
i teraz nieść młodym ludziom pomoc, udzie-
lić im informacji, gdzie znajdą profesjonalne 
wsparcie. Mam nadzieję, że oprócz spotkań 
z młodzieżą uda się zorganizować też akcję 
edukacyjno-informacyjną poświęconą 
zdrowiu psychicznemu.
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TEATR

Kolorowo i z empatią
Lubuski Teatr zaprasza na spektakl 

„Wiatr, Wiatr” w reżyserii Heidi Zen-
gerle. To pierwszy projekt wynikający 
ze współpracy Lubuskiego Teatru 
z Piccolo Theater w Cottbus. Przed-
stawienie bez słów przeznaczone 
jest dla najmłodszych dzieci, już 
półtorarocznych. - To kameralny 
spektakl dla maksymalnie 25 osób. 
Maluchy rozsiądą się na poduchach 
na scenie Teatru Lalek - zdradza 
Robert Czechowski, dyrektor teatru. 
- Współpraca będzie polegać na 
przenoszeniu pojedynczych sztuk, 
które odniosły sukces po niemieckiej 
stronie na grunt zielonogórski - opo-
wiada Reinhard Drogla, dyrektor 
teatru w Cottbus. (ah)

OPERETKA

Zemsta nietoperza
Genialne dzieło Johanna Straussa 

II „Zemsta nietoperza” w wykonaniu 
Teatru Muzycznego Arte Creatura 
już 7 grudnia o 19.00 w Planetarium 
Wenus. Dla miłośników operetki to 
muzyczna gratka. „ Zemsta nietoperza” 
posiada jedno z najlepszych w operet-
kowej literaturze libretto, do którego 
zaintrygowany Król Walca skompono-
wał muzykę w zaledwie sześć tygodni. 
W pełnym trzyaktowym spektaklu 
w główne role wcielą się soliści mię-
dzynarodowych scen operetkowych, 
którym towarzyszyć będzie orkiestra 
Teatru Muzycznego Arte Creatura. 
Bilety w cenie 80-100 zł już do nabycia 
w systemie sprzedaży abilet.pl. (el)
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MIEJSCE

Rowerowy Świeradów na Wzgórzach Piastowskich
Na popularne rowerowe singletracki zielonogórzanie jeździli w Izery, Karkonosze i do Czech. Teraz mają je na Wzgórzach Piastow-
skich. - To wiekopomna chwila, są całkowicie legalne - mówi Kamil Wieczorek, szef „górskich” rowerzystów.
Pod amfiteatr, gdzie zaczynają się 
dwie pętle singletracków na Wzgó-
rzach Piastowskich, na otwarcie 
przyjechała ponad setka rowerzy-
stów.

To już legalne!
Dlaczego to taka wiekopomna 

chwila? - Bo pracowaliśmy ciężko 
dwa lata. I mamy wreszcie świet-
ne singletracki. Może nie tak stro-
me jak w Świeradowie, ale równie 
ciekawe. Można poszaleć. I najważ-
niejsze, szlaki są w końcu legalne 
- opowiada Kamil Wieczorek, szef 
stowarzyszenia MTB Wzgórza Pia-
stowskie.

Dawniej było tak: rowerzyści od 
MTB wytyczali ścieżki na dziko. 
Na wzgórzach powstawały dziwne 
konstrukcje, które leśnicy nazywali 
„skoczniami”. - Nikt się do nich nie 
przyznawał. „Budowle” niszczono, 
podobnie jak nielegalne ścieżki. By-
ło sporo wzajemnych żali. W koń-
cu usiedliśmy z leśnikami i się do-
gadaliśmy - wspomina Wieczorek.

- Prawda, długo to trwało, ale 
w końcu znaleźliśmy odpowied-
niego partnera, który o singletrac-
ki będzie dbał. Przejechałem się 

i chyba jest trochę jak w Izerach. 
Nie trzeba już pół dnia zarywać i je-
chać w góry - mówi Rafał Ozimiń-
ski, nadleśniczy nadleśnictwa Zie-
lona Góra.

Nasze singletracki kosztowały 
320 tys. zł. Leśnicy blisko połowę 

zdobyli z projektu z WFOŚ, na dru-
gą zrzuciły się samorządy i Lasy 
Państwowe.

„Anakonda” dla odważnych
Szlaki są świetnie oznaczone, 

nie da się zabłądzić. Na trasę moż-

na wjechać w różnych miejscach, 
a zawsze wyjedzie się pod amfite-
atrem, na Górze Wilkanowskiej ze 
starą wieżą Bismarcka albo pod ba-
senem w Ochli.

Na zieloną i niebieską pętlę najle-
piej ruszyć spod amfiteatru. Pierw-
sza ma 7,5 km, druga, zdecydo-
wanie trudniejsza - 11,5 km. Prze-
wyższenia sięgają nawet 200 m. - 
Na niebieskiej ścieżce jest więcej 
emocji, a jazda na dołach po starej 
kopalni to spore wyzwanie. Wpa-
dasz w wielką dziurę i znów w gó-
rę. Jest adrenalina. Namawiam, 
ale uważajcie - zachęca Bartłomiej 
Dunajski.

- Konieczny jest super rower 
MTB? - pytam.

- Nie, zostawmy to zawodowcom. 
Wystarczy coś z grubszymi opona-
mi na wertepy. Warto mieć lepsze 
hamulce.

O czym powinien pamiętać po-
czątkujący rowerzysta na single-
tracku?

- Żeby nie pędzić na złamanie kar-
ku, bo skończy na ortopedii w szpi-
talu. Nie przesadzać z prędkością 
i myśleć na trasie - odpowiada Du-
najski.

Rowerzyści polecają też „Ana-
kondę”. Serpentyna oznaczona na 
niebiesko zaczyna się na Górze Wil-
kanowskiej i wije się między drze-
wami na wzgórzach. Momentami 
wpada w ostre zakręty. Śmiałek 
jedzie po zbudowanych betono-
wych bandach niczym w torze sa-
neczkowym.

Rowerzyści lubią nazywać piesz-
czotliwie fragmenty singletracków. 
Jedziemy też m.in. „Matyldą”, 
„Warchlakiem plus” czy „Cinkiem”.

Uwaga, na singletrackach obowią-
zują żelazne zasady: nie ma jazdy 
pod prąd, ruch jest jednokierunko-
wy, zakazane jest wyprzedzanie.

Zielonogórska „górska” społecz-
ność rowerowa jest całkiem spora. 
Strona stowarzyszenia na FB ma po-
nad 2 tys. członków i sympatyków.

- Jeździli do rożnych bikeparków, 
chcieli mieć coś takiego u siebie. Do-
czekali się - cieszy się Kamil Wie-
czorek.

Rowerzyści mają jeszcze jedną 
dobrą wiadomość. Na wzgórzach 
będzie jeszcze jeden singletrack - 
„czerwony”. Najdłuższy, liczący 
ok. 20 km.

(ał)

KONCERT

Jubileusz chóru
Wykonaniem Requiem Maurice 

Duruflé na chór, solistów i organy, 
Chór Towarzystwa Śpiewaczego 
„Cantemus Domino” w Zielonej Górze 
kończy obchody 70-lecia, zapraszając 
mieszkańców na koncert galowy, któ-
ry odbędzie się w niedzielę (17 bm.), 
o 16.30, w kościele pw. Najświętszego 
Zbawiciela. Chór powstał w 1953 r. 
przy parafii - początkowo jako chór 
chłopięco-męski, ale szybko prze-
kształcił się w mieszany. W 1996 r. 
z inicjatywy chóru powstało towarzy-
stwo śpiewacze. Od wielu lat współ-
pracuje z Filharmonią Zielonogórską, 
wykonując m.in. Requiem i Mszę 
koronacyjną Wolfganga Amadeusza 
Mozarta. (rk)

WYSTAWA

Malowana kronika Zielonej Góry
To tytuł wystawy, na której wer-

nisaż z udziałem artysty zaprasza 
Muzeum Ziemi Lubuskiej 20 listopa-
da o 17.00. Na wystawie zobaczymy 
obrazy przedstawiające Winny Gród, 
na których można odnaleźć wiele 
znanych miejsc istniejących, ale także 
takich, które uległy zniszczeniu lub 
całkowicie zmieniły swoje oblicze.

Robert Jurga, ur. w 1964 r. w Krako-
wie, jest ilustratorem, autorem ksią-
żek i przewodników poświęconych 
historii, fortyfikacjom i wojskowości. 
Specjalizuje się w przestrzennym 
rysunku architektonicznym. W twór-
czości łączy malarstwo i rysunek 
techniczny. Wystawa potrwa do 
końca roku. (tc)

W sobotę na otwarciu singletracków była wstęga (na zdjęciu trzyma ją Ka-
mil Wieczorek), symboliczny pasterski dzwon i rodzinne zdjęcia
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Dwa tygodnie i proszę, jaka zmiana nastrojów kibiców 
koszykówki! Pewna wygrana z faworyzowanym GTK Gliwice, 
plus bardzo ważne zwycięstwo w Gdyni z Arką. Przybycie 
Waltera Hodge’a miało wielką wartość mobilizującą całą ekipę. 
Jakby Portorykańczyk swoim powrotem, optymizmem i - co tu ukrywać - 
medialnością, wlał w naszych koszykarzy nadzieję, że mogą, potrafią i dadzą radę. 
Biorąc pod uwagę statystyki, to nie jest ten sam Walter, co przed 11 laty, ale można 
było to przewidzieć. Najważniejsze, że ekipa nie wygląda już tak żałośnie, smutno 
i bez przekonania, jak w czterech pierwszych spotkaniach.
Ciesząc się z tej zmiany, czekamy na potwierdzenie, że już umacniamy się na dro-
dze do solidności, fajnej gry i nie będziemy postrzegani jako kandydat do spadku. 
Okazja już w najbliższy piątek w meczu ze Śląskiem Wrocław, który niespodziewa-
nie ma taki sam bilans jak Zastal - dwa zwycięstwa i cztery porażki. Grajmy więc, 

pokażmy, co potrafimy i powalczmy o zwycięstwo. Czemu 
nie? Do odważnych świat należy!
Bardzo fajnie, że środowisko piłkarskie znów było aktyw-
ne i wygrało w Budżecie Obywatelskim dalszą renowację 
„dołka”. Nie chcę wracać do argumentów za zrobieniem 

czegokolwiek, by "dołek" choć trochę przypominał nowo-
czesny, kameralny obiekt, jakie tu wiele razy przytaczałem. 

Mimo wygranych w BO, bez pomocy władz miasta i włączenia 
się ich do renowacji obiektu, będzie to działanie na pół gwizdka. 

Niestety...
Wielkie były emocje w meczu z Widzewem, ale Lechia wróciła do ligowej rzeczy-
wistości. Wróciła w takim sobie stylu. Najpierw remis u siebie z sąsiadem w tabeli, 
a takie mecze trzeba bezwarunkowo wygrywać, potem porażka z liderem, 
rezerwami Śląska we Wrocławiu. W sumie 10. miejsce, odległe od czołówki, tylko 
z czterema punktami przewagi nad 12. miejscem - jak się zdaje, bezpiecznym 
w tym szczególnym sezonie. Oglądałem mecz z liderem, który pokazał, jaka jest 
różnica między naszymi zespołami. Niestety...
Zaskakuje tej jesieni Carina. Zespół z Gubina jest wiceliderem i włączył się do walki 
o przynajmniej drugie, premiowane walką w barażach miejsce. Zielonogórzanie 

nie są gorszą ekipą, ale dziś mają aż o siedem punktów mniej. Czemu? Pewnie 
nie chodzi tu nawet o porażkę z liderem na jego boisku, bo to się zawsze może 
przytrafić, ale o zgubione punkty z niżej notowanymi rywalami. Tych oddaliśmy, 
biorąc pod uwagę dzisiejszą tabelę i o ile dobrze policzyłem, siedem. W tym aż 
cztery dwóm najsłabszym ekipom, odstającym od rywali. Mieliśmy fajny moment 
w meczu z klubem ekstraklasowym, ale rzeczywistość trzecioligowa trochę nam 
skrzeczy. Niestety...
Przed Lechią jeszcze dwa mecze u siebie. Miejmy nadzieję, że nie oddamy kolej-
nych ważnych punktów rywalom.
Piłkarska jesień trwa, ale zespoły z klasy A już mają przerwę. Jak wypadły zielono-
górskie ekipy? W sumie średnio. Spełnił oczekiwania typowany przez wszystkich 
na awans TS Przylep, mimo zaskakującej wysokiej porażki w ostatnim meczu. 
Lideruje i o ile nic się wiosną złego nie wydarzy, awansuje do okręgówki. Pozostałe 
ekipy? Tak sobie. Ambicje były większe, możliwości chyba też, ale pozostaje tylko 
środek tabeli. No i Ikar Zawada (piszemy o nim na 7 str.), bijący rekordy porażek we 
wszystkich lubuskich ligach. Tak więc mamy lidera, outsidera i średniaków...

MOIM ZDANIEM
Andrzej Flügel

Rzeczywistość trochę skrzeczy

KOSZYKÓWKA

Wiedza cenna, zupełnie jak celne rzuty do kosza
Po pięciu latach przerwy wraca „Test wiedzy o zielonogórskiej koszykówce”. Impreza odbędzie się 13 grudnia w Zajeździe Kultury 
(dawny Zajazd Pocztowy) przy ul. Jedności. Trwają zapisy uczestników.
Data nie jest przypadko-
wa. Tego dnia miną dwa la-
ta od tragicznej śmierci To-
masza Wiktorskiego, który 
wraz z żoną i córeczką zgi-
nął w wypadku samochodo-
wym pod Żarami, osieroca-
jąc syna. Był kibicem Zasta-
lu wielkiego serca, znanym 
w całym kraju z zaangażo-
wania nie tylko w dopingo-
wanie drużyny, ale przede 
wszystkim w organizację 
wielu akcji charytatywnych 
z koszykarskimi „fantami”. 
To on był w gronie inicjato-
rów testu wiedzy, który po 
raz ostatni odbył się w grud-
niu 2019 roku. Kibice spoty-
kali się w ówczesnym pubie 
Barcelona i tam rywalizowa-
li. Trzeba było grzebać w pa-
mięci, próbować oszacować 
nieoczywiste statystyki.

Cel niezmienny
Ile double-double zanoto-

wał w barwach zielonogór-
skiego klubu Mateusz Ponit-
ka? Ilu zawodników ekstra-
klasowego Zastalu zdobyło co 

najmniej 500 punktów w po-
jedynczym sezonie? Ile fauli 
technicznych w Zielonej Gó-
rze dostał Mihailo Uvalin? Ja-
ki sport uprawiał przed ko-
szykówką Paweł Szcześniak? 

Gdzie studiował Walter Hod-
ge? To pytania z różnych epok 
zielonogórskiej koszyków-
ki i o rozmaitym charakte-
rze, pokazujące skalę trud-
ności. Jednak odpowiedzi na 

nie szukać nie trzeba, bo zo-
stały zadane w poprzednich 
czterech edycjach testu.

Rozpędzającą się ideę wy-
hamowała pandemia korona-
wirusa. Rywalizacja wśród fa-

nów znów rozgorzeje, będzie 
to też okazja do uczczenia pa-
mięci Tomka. - Dla mnie to 
szczególne wydarzenie, czę-
sto się z Tomkiem śmialiśmy, 
że on jest dla mnie klubo-ki-
bicowym tatą, a ja jego klu-
bo-kibicowym synem - mówi 
Miłosz Rataj, członek Klubu 
Kibica Zastal, jeden z inicja-
torów wskrzeszenia imprezy.

Zmienił się patron, ale nie 
zmienia się cel wydarzenia 
- oprócz dobrej zabawy im-
preza ma wymiar charyta-
tywny. Tak było w przeszło-
ści, tak będzie i teraz. Dochód 
z imprezy zasili zbiórkę na 
rzecz dwuletniej Laury Wol-
niewicz, która zmaga się z ze-
społem Retta, poważną cho-
robą wymagającą kosztow-
nej terapii w USA, tj. ponad 
10 mln zł. - Uczestnicy wpła-
cają wpisowe na zrzutkę dla 
Laury, a w trakcie testu prze-
prowadzimy kilka aukcji cha-
rytatywnych, z których do-
chód również przekażemy na 
rzecz leczenia dziewczynki - 
dodaje Rataj.

Quiz po meczu
W odróżnieniu od po-

przednich edycji kartki za-
stąpi system elektroniczny. 
Każda drużyna będzie mu-
siała mieć ze sobą tablet lub 
smartfon. Drużyny mogą li-
czyć maksymalnie trzy oso-
by. Wzorem lat ubiegłych bę-
dą cztery kwarty pytań. Or-
ganizatorzy są przygotowa-
ni na dogrywkę - dodatkowe 
pytania, które w przypadku 
remisu pozwolą ustalić kolej-
ność na podium. O to, by py-
tania były na „odpowiednim” 
poziomie trudności, zadbają 
m.in. dziennikarze.

Zapisy prowadzone są na 
fanpage’u Klubu Kibica Za-
stal na Facebooku do wyczer-
pania miejsc. Quiz rozpocz-
nie się o 20.00. Wcześniej, 
o 18.00, koszykarze Zastalu 
będą rywalizować w Lubli-
nie z Polskim Cukrem Star-
tem. - Jestem przekonany, że 
wygramy i kibice w dobrych 
nastrojach przystąpią do te-
stu - podkreśla Rataj.

(mk)

KOSZYKÓWKA

Gdynia 
zdobyta!
Zastal z Walterem Hodgem w 
składzie? Niepokonany! To fakt, 
a nie opinia. Teraz zielonogórzan 
czeka mecz z sąsiadem w tabeli, 
Śląskiem Wrocław. Mecz w piątek, 
15 listopada, o 19.30 w hali CRS.
Zielonogórzanie w minioną so-
botę wygrali w Gdyni z AMW 
Arką 92:83. Ponownie najlep-
sze indywidualnie liczby wy-
kręcił w Zastalu Wesley Harris 
- 26 punktów i siedem zbiórek. 
Spory wkład w triumf mieli 

też Michał Kołodziej i Michał 
Sitnik, zdobywcy odpowied-
nio 16 i 14 punktów. Zastal, po 
niemrawym początku, z cza-
sem grał coraz skuteczniej. - 
Pierwszą kwartę trochę prze-
spaliśmy, ale potem było już le-
piej. Oczywiście nie obeszło się 
bez błędów - ocenił trener Viri-
gnijus Sirvydis. Błędy w staty-
stykach wyniosły 16 strat, ale 
Arka miała ich 19, z czego aż 
pięć lider gospodarzy Łukasz 
Kolenda, niemiłosiernie pu-
dłujący, zwłaszcza z dystansu. 
Po meczu pracę w Arce stracił 
trener Artur Gronek.

Zastal zanotował drugie 
zwycięstwo z rzędu, a pierw-
sze na wyjeździe. W najbliż-

szy piątek poprzeczka po-
wędruje do góry. W hali CRS 
zamelduje się WKS Śląsk 
Wrocław, obecnie jedno z naj-
większych rozczarowań po-
czątku sezonu. Tuż po meczu 
zielonogórzan w Gdyni, wro-
cławianie u siebie zmierzyli 
się z Polskim Cukrem Startem 
Lublin, wygrywając 87:77. By-
ło to dopiero drugie zwycię-
stwo podopiecznych Miodra-
ga Rajkovicia w sezonie. Śląsk 
ma identyczny bilans w Or-
len Basket Lidze jak Zastal, 
2-4. Aspiracje jednak znacz-
nie większe, czego dowodem 
zmiany, jakie już się dokona-
ły w szeregach 18-krotnych 
mistrzów kraju. Pożegnano 

Isaiaha Whiteheada (prze-
niósł się do Kinga Szczecin) 
i sprowadzono dwa znaczą-
ce nazwiska. Po dekadzie gry 
w hiszpańskich klubach wró-
cił 35-letni Adam Waczyński. 
Były reprezentant Polski za-
debiutował w meczu ze Star-
tem, zagrał ponad kwadrans, 
zanotował dwa punkty, dwie 
zbiórki i asystę. Drugim po-
zyskanym graczem jest D.J. 
Cooper, amerykański roz-
grywający, którego mogą pa-
miętać zielonogórscy kibice. 
W 2018 r. w 1/8 Ligi Mistrzów 
Zastal mierzył się z AS Mona-
co, nowy zawodnik Śląska 
zagrał wtedy bardzo dobry 
mecz w hali CRS. (mk)

Poprzednie cztery edycje odbywały się w nieistniejącym już pubie Barcelona

Tak się cieszył po wygranej w Gdyni Filip Matczak�
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IMPREZY

Biegali i grali
Jak można uczcić Narodowe 
Święto Niepodległości? Na spor-
towo i to nawet mimo przejmują-
cego chłodu.

O 11.00 wystartował już po 
raz szósty Zielonogórski Bieg 
Niepodległości. Nim dano 
strzał do startu, biegacze od-
śpiewali „Mazurka Dąbrow-
skiego”. Dystans 11 km poko-
nało 124 uczestników. Naj-
szybciej, w czasie 39 minut 
poradził sobie Filip Chruściel 
z Sulechowa, pierwszą kobie-
tą na mecie była Sandra No-

wak (42:40). Ci, dla których 
bieganie ma sens, ale tylko 
za piłką, zagrali w 6. Meczu 
Niepodległości - Memoriale 
Cieja. Na boisku MOSiR ze 
sztuczną trawą emocji i bra-
mek nie brakowało. „Czerwo-
ni” okazali się lepsi od „Bia-
łych”, wygrywając 9:4, ale 
zwycięzcami mogli czuć się 
wszyscy, bo najważniejsza 
była zbiórka na rzecz dwulet-
niej Laury Wolniewicz. Biało-
-czerwone stroje dominowa-
ły też w Ochli podczas trze-
ciej edycji Niepodległościo-
wej Piątki. Triumfował Szy-
mon Belgrau, pokonując 5 km 
w czasie 15:45.

(mk)

ŻUŻEL

Rozbudzanie apetytów rozpoczęte!
- Fajnie zobaczyć Madsena w naszych barwach - zachwycała się kibicka, która przyszła na spotkanie m.in.  
z nowym żużlowcem. Leon Madsen wraz z Rasmusem Jensenem oraz Michałem Curzytkiem i Oskarem Huryszem 
zapoczątkowali cykl spotkań z kibicami.

Cykl, bo żużlowcy w oczeki-
waniu na nowy sezon mają 
spotykać się z fanami regular-
nie. Po to, żeby podtrzymy-
wać w nich „ogień”, także zi-
mą. - Przyjechałem z Żagania, 
mam wszystkie autografy - 
mówił z wypiekami na twa-
rzy nastoletni fan, a podpisy 
zbierał na plastronie, który 
miał na sobie.

- Tym spotkaniem otwie-
ramy już sezon 2025 – zazna-
czył prezes ZKŻ SSA Wojciech 
Domagała. - Chcemy, żeby ki-
bice mieli jak najbliższy kon-
takt z zawodnikami. Kolejne 
spotkania też będą w formu-
le kilku żużlowców.

W hotelu NovyHotel na 
Madsena kibice „czaili się” 
najbardziej. Duńczyk, po-
dobnie jak pozostali, cier-
pliwie przez dwie godziny 
rozdawał autografy i pozo-
wał do zdjęć. - Bardzo miło 
tutaj być. Znakomite spotka-
nie z kibicami, którym chcę 
podziękować za tak liczne 
przybycie - mówił 36-latek, 
który ma być liderem dru-
żyny. - Już nie mogę się do-

czekać sezonu w Falubazie, 
zwłaszcza na torze w Zielo-
nej Górze, który należy do 
moich ulubionych. Jest tu 
dużo ścieżek do ścigania.

To była okazja do pierw-
szego spotkania z Duńczy-
kiem nie tylko dla fanów, ale 

też dla żużlowców: Michała 
Curzytka i Oskara Hurysza. 
- Wydaje się w porządku go-
ściem. Cały czas dowcipkuje. 
Bardzo lubię taki luz i rozmo-
wę bez napinki. W tym sezo-
nie atmosfera była super, oby 
tak było w kolejnym - mó-

wił Oskar Hurysz, który jesz-
cze niedawno odbył ostatni 
trening na motocyklu. Teraz 
kilkanaście dni odpoczynku 
i po nich początek przygoto-
wań do nowego sezonu, naj-
pierw tych fizycznych. Te-
am Hurysza pozostanie bez 

zmian, z Adamem Skórnic-
kim na czele.

Rewolucji nie planuje też 
Michał Curzytek, przed któ-
rym sezon będący najwięk-
szym wyzwaniem w karie-
rze. W Falubazie będzie pod-
stawowym zawodnikiem 
U-24. - Pod choinką chciał-
bym znaleźć dużo szczę-
ścia - przyznał. W zakoń-
czonych rozgrywkach upad-
ki, a w konsekwencji ura-
zy, nie omijały go. - Liczę, 
że wszystko będę miał po-
układane. Sprzęt mam bar-
dzo dobry.

Część przerwy od ścigania 
żużlowcy poświęcają na wa-
kacje, nadrabianie rodzin-
nych i przyjacielskich zale-
głości i na prace przydomo-
we. Rasmusa Jensena w naj-
bliższym czasie pochłoną 
przenosiny warsztatu. - Mia-
łem go w tym samym miejscu 
przez 20 lat, jest sporo rzeczy 
do przeniesienia - zaznaczył 
Duńczyk. Zapytany o cele na 
nowy sezon odparł krótko: - 
Tajemnica!

(mk)

WEEKEND KIBICA
KOSZYKÓWKA
• piątek, 15 listopada: 7. kolejka 
Orlen Basket Ligi, Zastal Zielona 
Góra - WKS Śląsk Wrocław, 19.30, 
hala CRS
• sobota, 16 listopada: 10. kolejka 
II ligi, Pyra AZS Szkoła Gortata 
Poznań - Q8Oils SKM Zastal Zielona 
Góra, 19.30
PIŁKA NOŻNA
• sobota, 16 listopada: 17. kolejka 
Betclic III ligi, Lechia Zielona Góra 
- MKS Kluczbork, 13.00; 13. kolejka 
CLJ U-15, Odra Opole - Lechia Zie-
lona Góra, 14.00; 15. kolejka klasy 
okręgowej, Zorza Ochla - Zorza 
Mostki, 14.00
• niedziela, 17 listopada: 15. ko-
lejka CLJ U-17, Lechia Zielona Góra 
- Górnik Zabrze, 11.00; 17. kolejka IV 
ligi, Lechia II Zielona Góra - Syrena 
Zbąszynek, 12.00
PIŁKA RĘCZNA
• piątek, 15 listopada: 7. kolejka II 
ligi, SPR Włoszakowice - SMS Zielo-
na Góra AZS UZ, 19.00
• sobota, 16 listopada: 8. kolejka 
I ligi, Olimp AZS Uniwersytetu Zielo-
nogórskiego - UKS Trójka Nowa Sól, 
18.00, hala UZ przy ul. prof. Szafrana
TENIS STOŁOWY
• sobota, 16 listopada: 7. kolejka 
I ligi kobiet, ZKS Palmiarnia Zielona 
Góra - Luvena LKTS Luboń, 12.00, 
WOSiR Drzonków; 7. kolejka I ligi, 
ZKS Palmiarnia II Zielona Góra - 
Sanok Rubber SKT Sanok, 16.00; 
WOSiR Drzonków; 7. kolejka I ligi, 
TTcup.com Polonia Kielce - ZKS 
Palmiarnia Zielona Góra, 16.00
SIATKÓWKA
• piątek, 15 listopada: 4. kolejka 
III ligi kobiet, AZS Uniwersytetu 
Zielonogórskiego - Topmed Empiria 
Orion Sulechów, 19.30, hala UZ przy 
ul. prof. Szafrana
• niedziela, 17 listopada: 5. kolejka 
III ligi, AZS Uniwersytetu Zielonogór-
skiego - UKS Żak Krzeszyce, 18.00, 
hala UZ przy ul. prof. Szafrana
FUTSAL
• niedziela, 17 listopada: 4. kolej-
ka I ligi kobiet, AZS Uniwersytetu 
Zielonogórskiego - MTS Knurów, 
15.00, hala UZ przy ul. prof. Szafrana 

(mk)

Bieganie dla Niepodległej to już kilkuletnia tradycja w Zielo-
nej Górze

Leon Madsen był najbardziej obleganym żużlowcem� FOT. MARCIN KRZYWICKI

PIŁKA NOŻNA

Zero Ikara
Ikar Zawada, grający w grupie 
pierwszej zielonogórskiej klasy 
A, zakończył rundę jesienną ko-
lejną wysoką porażką. Tym razem 
z Medykiem Cibórz 0:10 (0:4).
Ikar od lat był solidną ekipą 
grającą na tym szczeblu. Klub 
dysponuje dobrym obiektem, 
porządną płytą piłkarską. 
Ostatnio zyskał budyneczek 
z szatniami, czego bardzo bra-
kowało, bo wcześniej zespoły 
musiały przebierać się w po-

bliskiej szkole. Wydawało się, 
że wszystko idzie ku lepsze-
mu. Tymczasem już poprzed-
ni sezon ujawnił kryzys, bo 
Ikar musiał walczyć o utrzy-
manie. Początkowo wydawa-
ło się, że przyjdzie mu spaść. 
Został bowiem pierwszą ofia-
rą nowego regulaminu, który 
mówi, że z trzech grup zielo-
nogórskiej klasy A spadają po 
dwa ostatnie zespoły, dodat-
kowo jeden z trzeciej lokaty 
od końca z najsłabszym bi-
lansem. Miał nim być wła-
śnie Ikar, ale wycofał się jeden 
z zespołów i ekipa z Zawady 
została na tym szczeblu.

Jesień w wykonaniu druży-
ny była tragiczna. 13 porażek 
(jeden walkower), w tym kil-
ka dwucyfrowych, zero punk-
tów i szokujący bilans bram-
kowy: 11 zdobytych goli i aż 
95 straconych. Często grał 
„gołą” jedenastką, a bywało, 
że rozpoczynał mecz w skła-
dzie mniejszym niż regula-
minowy.

- Co się stało z Ikarem? - za-
pytaliśmy prezesa klubu Da-
wida Szeląga.

- Braki kadrowe to pod-
stawowa przyczyna - usły-
szeliśmy od ciągle czynne-
go zawodnika i kapitana. - 

Najpierw dowiedzieliśmy 
się, że mimo zajęcia miejsca 
nad kreską spadliśmy do kla-
sy B, a tydzień przed startem, 
że jednak zostajemy w klasie 
A. Po spadku odeszło kilku 
zawodników, zastanawiali-
śmy się, czy damy radę wy-
startować w klasie B, a okaza-
ło się, że zagramy o szczebel 
wyżej. Stąd przez całą tę run-
dę wyglądamy jak wygląda-
my. Doszedł brak treningów, 
ciągłe łatanie składu. Jeszcze 
wiosną nasz bramkarz do-
znał kontuzji, mieliśmy kło-
pot z zastępstwem i w ostat-
nich meczach między słup-

kami musiał stać zawodnik 
z pola. Mimo tak fatalnej je-
sieni nie tracimy nadziei na 
lepsze czasy. Zimą do klubu 
ma wrócić trener Jacek Szew-
czyk oraz kilku zawodników. 
Liczymy, że poukłada zespół 
i tchnie w niego wolę walki. 
Postaramy się o zatarcie fa-
talnego wrażenia z jesieni. 
Tym bardziej że mamy dwie 
drużyny młodzieżowe i cał-
kiem dobre warunki, by na 
tym szczeblu fajnie nadal ba-
wić się w futbol.

Czekamy aż Ikar poleci wy-
żej na wiosnę.

(af)

Mecz Niepodległości zawsze ma wymiar charytatywny
� FOT. MARCIN KRZYWICKI
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50 lat temu słupy stanęły przy Sulechowskiej
Pamiętacie? Pisałem o nich w 358. Spacerowniku. Nie pamiętacie? To przypomnę. Pół wieku temu, nieopodal stadionu przy ul. Sule-
chowskiej powstał Ośrodek Sportu, Rekreacji i Wystaw. Był gotowy na 22 lipca. Górowały nad nim trzy wielkie słupy ze świecącymi tarczami 
na szczycie. To miał być pierwszy etap inwestycji.

SPACEROWNIK ZIELONOGÓRSKI ODC. 575 (1.175)

Przygotowanie placu pod budowę ośrodka. W tle stadion.� FOT. BRONISŁAW BUGIEL

- Czyżniewski! Pamiętam, że 
pokazywałeś te słupy, przy-
pominały wielkością dzisiej-
sze totemy reklamujące sta-
cje benzynowe i sklepy przy 
ruchliwych drogach. Nazwa-
łeś je UFO. Tekst chyba nie 
był tylko o nich - moja żona 
wprowadziła mnie w osłu-
pienie. Tak duże, że zapo-
mniałem języka w gębie i nie 
pochwaliłem się umytą pa-
telnią…

Ma rację. Pokazywałem te 
słupy w 358. Spacerowniku 
(wydanie z 8 maja 2020 r.), 
pisząc tekst o zmarłym wte-
dy architekcie Januszu Wy-
czałkowskim. To on kierował 
zespołem, który zaprojekto-
wał ośrodek przy Sulechow-
skiej. Za część plastyczną od-
powiadał Marian Szpakowski.

Dziś opowiem, jak ośrodek 
powstawał i jak miał wyglą-
dać.

Wielki jubileusz
To było 51 lat temu. 15 listo-

pada 1973 r. Prezydium Wo-
jewódzkiej Rady Narodowej 
(odpowiednik dzisiejszych 
urzędów: marszałkowskiego 
i wojewódzkiego) podjęło de-
cyzję o budowie ze środków 
pozainwestycyjnych Ośrod-
ka Sportu, Rekreacji i Wy-
staw w Zielonej Górze. Ty-
dzień później powołano ko-
mitet organizacyjny, na czele 
którego stanął Józef Grzelak.

Wyznaczono miejsce pod 
inwestycję: teren przy ul. 
Sulechowskiej. Pierwszy etap 
miał się zakończyć w czerw-
cu 1974 r. Na wykonawcę 
wyznaczono Zielonogórskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
„Nadodrze”. Koszt: 40 mln zł.

Wszystko z okazji przy-
padającej w lipcu 1974 r. 30. 
rocznicy powstania PRL-u. 
W nowym ośrodku zaplano-

wano organizację wielkiej 
wystawy dorobku Ziemi Lu-
buskiej. To miało być zwień-
czenie obchodów jubileuszu 
Polski Ludowej.

Wielkie plany
- Ośrodek powstanie na te-

renie przyległym do ul. Sule-
chowskiej, w rejonie ul. Ur-
szuli, na południe od stadio-
nu sportowego i obejmie ob-
szar o powierzchni 40 hek-
tarów. W skład ośrodka wej-
dzie też Wagmostaw, które-
go właściwe zagospoda-
rowanie i wykorzysta-
nie mieszkańcy miasta 
postulowali o dawna - 
pisał Kazimierz Różal-
ski w „Gazecie Zielono-
górskiej” z 29 listopa-
da 1973 r. - Na tym tere-
nie wybuduje się pawi-
lony wystawowe, gastro-
nomiczne i inne urządze-
nia towarzyszące.

Inwestycję podzielono na 
dwa etapy. W pierwszym, 
który miał się zakończyć 
w 1974 r., planowano zago-
spodarować 5,1 ha terenu 
wzdłuż ul. Urszuli. W grud-
niu ruszyły pierwsze prace 
ziemne. Równolegle trwa-
ło opracowanie scenariusza 
wystawy.

Gazeta podała więcej 
szczegółów. Od strony ul. 
Sulechowskiej planowano 
budowę tzw. zespołu wej-
ściowego z dwoma kioska-
mi Ruchu i ośmioma kasami 
biletowymi. Tu miały być sa-
nitariaty oraz budynek admi-
nistracyjny z własnym radio-
węzłem, centralą sterowania 
światłem i salą konferencyj-
ną. Obok miał się znaleźć bar 
szybkiej obsługi. Do tego za-
planowano dwa uniwersalne 
pawilony wystawowe o po-
wierzchni 1.800 mkw. Nato-

miast zespół obiektów ho-
dowlanych do prezentacji do-
robku lubuskiej wsi, stawia-
ny na Chynowie, miał zajmo-
wać ponad 3.000 mkw.

- Poza tym urządzi się par-
king na ok. 200 pojazdów, 
zrobi się drogi dojazdowe 
i ciągi piesze, fontannę i ba-
seny z wodą o powierzch-
ni 700 mkw. - pisał repor-
ter „GZ”. - Ładny element 

plastyczny będzie stanowił 
„słup z dyskami” o wyso-
kości 30 m. Całość będzie 
oświetlona 100 lampami 
ulicznymi.

O kolejnym, drugim etapie 
wspomniano enigmatycznie 
- miał się zakończyć w 1977 r. 
Obejmował budowę hotelu, 
stałych placówek gastrono-
micznych, rozbudowę sta-
dionu, zagospodarowanie 

Wagmostawu oraz urządze-
nie miejsc pod wesołe mia-
steczko i cyrk.

Szybciej, szybciej…
Pół roku później red. Ró-

żalski postanowił sprawdzić, 
jak się mają sprawy i na po-
czątku maja zawitał na ul. 
Sulechowskiej. Prace były za-
awansowane w 50 proc. Czas 
gonił, żeby zdążyć z ustawie-
niem wystawy, budynki mu-
siały być gotowe do połowy 
czerwca. Największe opóź-
nienia były na budowie par-
kingu. Redaktor nie odpusz-

czał. Miesiąc później po-
nownie pojawił się na bu-

dowie. Zapewniono go, 
że mimo opóźnień bu-
dowlańcy zdążą. Prace 
nabierały tempa. Naj-
ważniejszy był główny 
pawilon o powierzchni 

900 mkw., gdzie miały 
się zaprezentować 62 za-

kłady z całego wojewódz-
twa. Maszyny miały stać rów-
nież na zewnątrz, a w drew-
nianym domku zaprezento-
wano, jak może wyglądać 
mieszkanie wyposażone tyl-
ko w sprzęty wykonane w na-
szym województwie.

Na budowie było coraz 
bardziej nerwowo. Pod ko-
niec czerwca w pawilonach 
układano jeszcze posadzki. 
Nie było mowy o ustawia-
niu wystawy.

Wreszcie na budowie poja-
wiły się trzy charakterystycz-
ne maszty. Stanęły w płytkim 
basenie. Był 17 lipca. Za dwa 
dni planowano otwarcie…

- Dziś o godz. 14 nastąpi 
przecięcie wstęgi na wysta-
wie „Ziemia Lubuska w XXX-
-lecie PRL”. Trafić tam łatwo 
- trzy wysokie wieże uwień-
czone dyskami wskazują 
drogę - „GZ” pisała 19 lipca 
1974 r. 

Maszty ustawione w płyt-
kim basenie stały przez kilka-
dziesiąt lat. Dziś w tym miej-
scu znajduje się market spo-
żywczy. Podczas jego budo-
wy w 2015 r. robotnicy mu-
sieli usunąć resztki słupów 
i fundamenty. Część zabu-
dowań wystawowych prze-
trwała, chociaż pełnią inne 
funkcje.

Tomasz Czyżniewski

Codziennie nowe opowieści  
i zdjęcia:
Fb.com/czyzniewski.tomasz 

Fundamenty pod budowę słupów z tarczami
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